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Pismo poświęcone sprawię robotników i inteligencji pracującej.
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C E N A  P R E H U B E R A T T i

iDaeięcznle mk. 35.— kwartalni* mk. 105.— rocznie mk. 420,—

Cena numeru pojedyAozego 2 mk.

Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz.
Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki od 6 — 7 wiecz.
Sekretariat Redakcji otwarty dla pub lcznoici od 7—9 po po t codaicnnle.

Rękopisów nienadającvch się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uważane są za bezpłatne.

C E R A  O G Ł O S Z E N I
Przed tekatem rak. 5.00, w tekście rak. 6.03, p i  takial* 
rakLuny mk. 3.00, nekrologi mk. 2 00, zwyczajna 2.59 ta 

za wiara* petitowy Jadnołamowy.
Ogłoszenia drobna 40 Ł *a wyraz, dia posrokująoyeh prały 33 

Oglosioila nadesłana pa g. 6 wlacz. 50 projsnt droiaj.

Niedziela 19 b. m. o g . 8 wiecz. po cenach zwycz.
S __________ ____________ ?CI

Dziisfna 18.
pcd dyrekcją AI. Z o l t s a r D v I e t a ,

N lid Je la  19 b, ra. o k. 5 po poi. po cenach 
popularnych

f t  „
JKrotochwll* łoi 3 ak t S. BogsrUwfKeto.

P a f i i y  p o ś e  g — Da G ó rn eg o  S e r e t u !  — W ojsk a  pofelćis 
o b sa d ź  ł y  rzaki $  y r  i S to c h ó d  i z a j ę ł y  Z ło c z ó w , B ia ły  

Kam ień, o r s z  Oiea^ę. — L itw in i w z m a c n ia ją  s w e  s i ł y .

g ro m n e  s t ra ty ,  lecz I po jedyńcze 
n asze  oddzia ły  pow ażn ie  uc ie rp ia ły .

Szczegó lną  w a lec zn o śc ią  odzna
czył s ię  57 pu łk  w ielkopolski, k tó 
re g o  dow ódzca, podpułkow nik  Szpling, 
z g in ą ł  śm ie rc ią  boh a te rsk ą ,  o raz  
d ru g i  ba ta ljon . 55 pułku p iecho ty  
w ielkopolsk ie j ,  k tó rego  dow ódzca, 
k a p i ta n  K orw in -K o sak o w sk i zos ta ł  
c iężko  ran n y .

N a re szc ie  t r o n tu  ożyw iona  
o b u s t ró n n a  dz ia ła lność  p a tro l i  w y 
w iad o w czy ch .

S tw ierdzono , że  L i tw in i  w z m a 
c n ia ją  obsady  za jm o w an y ch  l in ji  i  
ś c ią g a ją  z g łąb i  k r a ju  dalsze po
siłki, co na jlep ie j  i lu s t ru je  szczerość  
¡ e h  poko jow ych  zap e w n ień .  » «

Naczelne Dowództwo —  Sztab generalny.

KŁIU
z dn<a 18 września*

O ddziały  n a s z o  odrzuc iły
n iep rzy jac ie la  za  S try p ę  i p rze ła 
m ując je g o  opór zb liżają  s ię  do  
G órn^ęo Seretu« Po z a ję c iu  
Z ło c z o w a , B ia łe g o  L I a i n i c *  
nia, C lesk a  i  o b sa d z e n iu  
f z e h  S ty r u  i S to c h o d u , n a s z  
p e ćc ig  w ś r ó d  p o m y ś ln y c h  
imsIIi p o s tę p u je  k o r z ^ s tn io .

W re jo n ie  K obryn ia  n iep rzy 
jacie l a ta k u je  dalej zaw zięc ie ,  w p ro 
w ad za jąc .  w  bój św ieże  d y w il je .  
W szystkie a tak i  odparto . M iejsco
wości, do k tó ry c h  n iep rzy jac ie l  zdo
łał s ię  w ed rzeć  p rze jśc iow o, zosta ły  
w k o n tra ta k a c h  odzyskane. Bolsze
wicy ponieśli w  w a lk a c h  ty c h  o-

(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 18 września. Kora* 
Rpondent paryskiego pisma „Temps* 
miał dłuższą rozmowę z Naczelnikiem 
Pańsfoa.

Zapytony o sprawę pokoju — Na- 
failnik odpowiedział:

„{¡laród p o lsk i u s p o s o 
biony ¡ e s t  p o k o jo w o , |©d- 
n a k ż s  R osja  w  o b e c n y m  
sw o im  Kianie mis j e s t  u s p o 
so b io n a  do z a d a r c i a  tr w a -  
ła g o  pokoju. Gdyby n a w e t  
pokój b y ł  dzis ia j  z a w a r ty  — 
to  sy tu a c ja  p o z o s t a w a ła b y  
n ad al d la  PcSsiti k r y ty c z n ą .

Naczelnik Państwo, pomimo to, 
¿yczy sobie, aby w ja k  najrychlejszym 
Czasie Polacy i Rosjanie, mimo, że ich 
ojcowie, dziadowie i pradziadowie ^-a!- 
c»yli ze aobą — doszli do porozumień a*.

Zwolnienie z wojska uczniów poni
żej la l 17.

WARSZAWA 18 września (PAT). 
Ministerstwo spraw wojskowych ogła
sza rozkaz ministra epraw wojskowych, 
tłOlecaiaay bezzwłoczne zwolnienie z

Dalej pytał korespondent ,Tempa'a" 
o  sprawę Litwy i U rainy. Co do 
Lt wy  — Naczelnik odpowiedział, ie  
woli o tej sprawie nie mówić „obecnie 
mówił — głoa ma dyplomacie, niechciał* 
bym wpływać na jej decyzje i oświad
czenia". Również i co do Ukrainy Na
czelnik woli zachować milczenie.

Dalej zapytano Naczelnika o ge
nerała Wrangla. Odpowiedź brzmiała: 
„O tej sprawie powiem coś za parę ty
godni, nie dzisiaj“. Wreszcie korespon
dent „Temps’«“ pytał o stosunkach Pol
ski do Niemiec i Czechów. Naczelnik 

. odrzekł: „Ze wszystkimi sąsiadami chce
my utrzymać dobre stosunki, niestety 
jednak, Czesi i Niemcy są ciągle jeszcze 
w stanie wrzenia i to czyni z nich przy
krych sąsiadów. Co do stosunku Polski 
do Francji, zdaniem Naczelnika, stosun
ki te pozostawały, pozostają i pozosta
wać będą w przyszłości serdeczne.

wojska wszystkich ochotników poniżej 
la t 17, którzy uczęszczają do szkół śre
dnich lub równorzędnych tak publicz
nych jak  i prywatnych, tak aby mło
dzież ta mogła podjąć pracę w szkołach.

Poniedziałek 20 b. ra. po oenach zniżonych

•  ■ '  •  * a

Sztuka w 4 akt. Z. Wójclcklaj-Chylewaklc) 
canntn na tle wypadków wojen. 1614 r. I

Pierwszeńslwo dla inwalidów wojennych!
WARSZAWA, 18 w rz e ś n ia  (P a t)  

Min. Spr. W ew n . zw róc iło  s ię  do 
Z w iązków  k om una lnych ,  aby  id ą c  
z a  p rzyk ładem  w ład z  rz ą d o w y c h  
p rzy  obsadzan iu  w sze lk ich  posad  
d a w a ły  p ie rw sz e ń s tw o  inw a lidom  
w ojennym , k tó rzy  u legli k a le c tw u  
n a  w ojn ie .

•— o— -

Krotochwlla żołnierska w 8 akt. S. Bogusławsiego

Sklep fabryczny Tow. Akc, 
Widzewskiej Manufaktury 

Bawełnianej 
dawniej Heintzel i Kunitzer,

ul. R o k ic iń sk a  Kr*. 54 .  
(Widzew*, K ra ń c o w a  s ta c ja  lin ji  t r a m 
w a jo w e j  Nr. 10) w znow ił sp rzedaż  
d e ta l ic zn ą  znanej dobroci m a te r ja -  
łów  b a w e łn ia n y c n  n a  u b ra n ia  dam 

sk ie  w  na j lepszych  g a tu n k ach .

Mills i! ?! mii Misia
BBittimunn zarobku  dziennego m k .  130.

W czora j,  w  sobotę, o godz. 7-ej 
w iecz o rem  odby ła  s ię  k o n fe re n c ja  
p rz e d s ta w ic ie l i  R ady  O kręgow ej 
Polsk. Zw. Zaw ., Zw. Zaw . Robotn. 
P rzem . W łókn. w  P o lsce  i  p rz e d s ta 
w ic ie l i  P rzem y s ło w có w .

N a w s tę p ie  p rz e d s ta w ic ie l  p rz e 
m y s ło w có w  p. O sser  o św iadczy ł,  że 
Zw iązk i proponują , ażeby o s ią g n ię 
t ą  podw yżkę w liczyć  do zasadn iczej 
p łacy, p rzem ysłow cy  n a  to je d n a k  
zgodzić s ię  n ie  m ogą.

W  odpow iedzi p rz e d s ta w ic ie l -  
PZZ ośw iadczył, że w  p rzec ię tn y m ' 
ob liczen iu  p ropozyc ja  p rzem ysłow 
ców  w y n o s i  mk. 47, to  też  s łuszn ie  
Zw iązk i s w e  żąd a n ie  w y su n ę ły .

Po d łu ż sz e j  d ysku sji  
p rzy ję to  n a stęp u ją cą  pod- 
w yżu ę i do p łao  s ty c z n io 
w ych  z  w liczen iem  o b e c 
nych  820 p ro c .,  dodaje s ię  
0 0  proc., c zy li  2 0 0  p ro cen t  
r a zem , to  znaczy, że robotnik , 
k tó ry  z a ra b ia ł  w  s ty czn iu  mk. 25 
dziennie , będzie  m ia ł  doliczane od 
d n ia  6 w rz e ś n ia  do sum y mk. 25— 
200 p ro c e n t  i obe.cny zasadn iczy  za 
rob ek  ro b o tn ik a  zw y cza jn eg o  będzie 
w y n o s i ł  dziennie  mk. 7 5 — prócz do
d a tk u  drożyźnian  ego, k tó ry  zosta ł 
podw yższony  z mk. 35 n a  55. R a 
zem  zarobek  w ię c  dz ienny  będz ie 
w y n o s i ł  te ra z  mk. 130. T a  sa m a  
sk a la  tyczy  się i  in n y c h  k a te g o r j l  
p rac .

P o  p rzy ję c iu  ty c h  s ta w e k  p rzed
s ta w ic ie l  PZZ ob. K az im ie rczak  o- 
św iadczy ł ,  że obecny  d oda tek  dro- 
ży źn ian y  na leży  ro z c ią g n ą ć  i na 
godziny nadetatowe i  tak że  d la  ka- 
te g o r j i  p łao  tygod n io w y ch ,  jak ma
szyn is tów , palaczy itp., którzy ma
ją płacę tygodniową; obecnie, jeżeli

j e s t  św ię to  w  tygodn iu , to  za ten  
dzień zap ła tę  zasadn iczą^o trzym ują ,  
bez dodatku  drożyźnianego, co je s t  
n iesłusznem , w obec  teg o  ośw iadcze
n ia  p rzem ysłow cy  poprosili o p rz e r 
w ę, a  potom  ośw iadczy li,  ż e n a ra z io  
odpow iedzi dać n ie  m ogą , pon iew aż  
„ je s t  to s p r a w a  zasadn icza  i m usi 
być  om ów iona  w  szerszem  g ro n ie  
p rzem y sło w c ó w “.

Ob. K az im ierczak  ośw iadczy ł 
w o b ec  tego, że założenia  te j s p ra 
wy, bez w zg lędu  n a  to j a k  ona  bę
dzie ro zs trzy g n ię ta ,  liczyć s ię  będą  
od dn ia  po d p isan ia  um ow y, to  je s t  
od 20 w rz e śn ia  rb.

P rz e d  podp isan iem  um ow y  po
ruszono  jeszczę  sp ra w ę  zap ó m o g in a  
w y p a d e k  choroby i  śm ie rc i.  Co do 
tego, to  s p r a w a  t a  będzie  s ię  liczyć 
w  s to su n k u  poprzedn im  z dodaniem  
obecnej podw yżki. To sam o tyczy  
s ię  i  rodzin  o c h o tn ik ó w ^  Co się  sa ś  
tyczy  dopła ty  w stecz , to  n a ra z ie  
będzie  w yp łaco n y  ty lko  dodatek  dro- 
żyźn iany , zaś ob liczen ia  p rocen to w o  
b ęd ą  dopłacone później, pon iew aż 
b ęd ą  m us ia ły  być s ta w k i  odpow ied
n io  przeliczone, co zajm ie  p a re  dni 
czasu, ta k ,  że dop ła ta  liczyć się bę 
dzie od d n ia  6 w rz e śn ia  rb.

U m ow ę p ro w y p ry c z n ą  podpisa
no do d n ia  30 p aźd z ie rn ik a  rb.

Zaznaczyć należy, że p rzem y
s ło w cy  w  dalszym  c iąg u  obs ta ją  
p rzy  w y su n ię ty m  p ro jek c ie  m in i
m um  przez  k a n d y d a ta  n a  b u rm is t rza  
m. Z g ie rza  tow . Izdebskiego , gdzie 
w  p e r t r a k ta c ja c h  bili ty m  przem y
s ło w cy  je g o  nas tępców . Gdyby nio 
w y su n ię te  przez P P S -o w c ó w  m in i
m a lne  żądan ia ,  toby  podw yżkę  n a -  
p ew no  dało s ię  w ięk szą  o s iągnąć .

Należy to zapamiętać.
• O w s i w u j .
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P o w z ię ty  w  p e łnych  grozy 
d o la c h  s ie rp n io w y ch  zam achow y 
p lan  endecki, po lega jący  n a  obw o- 
ia u iu  republik i poznańskie j z D m ow 
skim , Seydą  i ex -g en c ra łem  M uśnic- 
k lm  na czc!e, runął,  j a k  domek z kar t .  
R unąć  m usia ł,  gdyż zbudow any  był 
n a  g rzą sk im  g ru n c ie  defe tyzm u i 
w sp a r ty  zbrodn iczą  sp ek u lac ją  n a  
n iechybnym  zdan iem  en d ec j i— u p ad 
ku W arszaw y . N a dobro Po lsk i,  na  
zgubę endec ji  —  sta ło  s ię  inaczej! 
P o tw o rn o  ka lku lac jo  s tro n n ik ó w  
dmowszczyzny, k tórzy  w d a li  s ię  ju ż  
byli— niby ch cąc  r a to w a ć  „najzd row 
s z ą “ dzielnicę Polski: P o z n a ń s k ie —  
w  c iche  konszach ty  z dyplom atam i 
n iem ieck im i,  zaw iod ły  z k re te sem .

Gdy t i d y  s ie rp n io w a  o fensyw a 
po lityczna endec ji  skończy ła  s ię  
fiaskiem, a  P o lska  cała ,  w  p rom ie
n ia c h  cu d u  W isły , z w a r ła  s ię  i  sk u 
p iła  wokoło  is to tn y ch  jogo  s p r a w 
ców, w okół N acze ln ika  p a ń s tw a ,  
R i.jdu Obrony N arodow ej 1 Dohator- 
8<:* łj arm ji,  sz tab  g e n e ra ln y  endec - 
k lcu  z a t ru w a c z y  s tu d z ien  w y p ra c o 
wał now y  plan  w a lk i  o w p ły w y  1 
w ładzę, o o p an o w an ie  w sz y s tk ich  
dziedzin polityk i polskiej.

W  p ra s ie  endeck ie j („Gaz. W a r
s z a w s k a “, „ D w u ^ ro sz ó w k a “, „Głos 
N aro d u “, „K urje r  P o zn ań sk i“, „Rzecz
pospo lita“) ro zpę ta ła  się i s tn a  or-  
g ja  n ie p rze jed n an ia  zac iek ły ch  a t a 
ków, bezczelnych  k ła m s tw  i  n ikcze
m nych  kalum nji, s k ie ro w a n y c h  w  
eti onę N aczelnego W odza 1 D owódz
tw a, w  s tronę  g ru p  ludow ych  i  ro 
botniczych, w  s tro n ę  uczc iw ej p r a 
sy i tego  w szy stk ieg o  w reszc ie  w  
Polsce , co tylko n ie  ch ce  tańczyć  
w  ta k t  m uzyki endeck ie j.  B ru ta ln e  
cham stw o  „D w u g ro szó w k i“ , s ta rcz e  
irzędzen ie  bez końca  „G azety  W a r 
s zaw sk ie j“ na  te m a t  „n ieszczęsnej"  
w y p ra w y  ^ i jo w sk ie j ,  żółcią  zap ra -  
w n a  w ersa lsk o ść  prof. S trońsk iego , 
u s i łu jącego  d w a  razy  dz ienn ie  pod
ry w a ć  po w ag ę  N acze ln ika  P a ń s tw a ,  
skanda liczne  w y b ry k i  rzez im iesz
ków  dz ienn ika rsk ich  „m inorum  g e n 
t iu m “, —  w szystko  to sp rzęg ło  s ię  
razem  w  służki endecji,  z a t ru w a ją c  
a tm osferę  społeczną w śc iek ły m  od
dechem  furji  p a r ty jn e j ,  g ran ic zące j  
aż nazby t często  ze... zd ra d ą  s tanu .

A genci i m ężow ie zau fan ia  s t ro n 
n ic tw a  pp. D m ow skiego , G rabsk ie 
go i im podobnych, rozsypan i na  
p row inc ji ,  dz ia ła lnośc ią  sw o ją  w sp ie 
ra l i  i  w sp ie ra ć  n ie  p rz e s ta n ą  w y tę 
żoną akcję  p ra sy  p a r ty jn e j .  C h a ra 
k te ry s ty czn y  w  tym  w zględzie  o b ra 
zek: W  pow. g a rw o liń sk im —ja k  pi
sze „N aród“— w chw ili,  gdy  bolsze
w icy  zbliżali s ię  pod m u ry  stolicy, 
jed en  z m ie jscow ych  m e n e ró w  ob- 
szarn lczego  Zw iązku  Ziem ian  rozsie
w a ł  te n d en cy jn e  fałsze, jak o b y  N a
czelnik P a ń s tw a  i  W ódz N aczelny  
z rezygnow ał ze s w y c h  w szy stk ich  
urzędów, a  ca łą  w ładzę  polityczną 
objęli g e n e ra ło w ie  D ow bór-M uśnic- 
ki i H aller.  Tego rodzaju  p lotkam i
i k łam stw am i k a rm ią c  n ie w y b re d 
nych, w  dziw nią^n iepo li tyczny  spo
sób zd radza  endec ja  sw7e n a j ta jn ie j 
sze p ra g n ie n ia  i zam iary . Ale to już  
je j rzecz.

Szczególną za jad ło śc ią  odznacza 
się n a g a n k a  „bogoojczyźnianej"  p a r 
tji na nacze lne  w ładze  w ojskow e. 
P ie rw szy m  sz tu rm em  m iał tu  być 
h is to ryczny  memorj&ł endeck ich  po- 
Błów poznańsk ich  i pom orsk ich  z d. 
6-go s ie rp n ia  (d a ta  zas ługu je  n a  u- 
w age),  b ę d ą ry  v? m niem an iu  jego  a u 
to rów  d ruzgoczącą"  k ry ty k ą  w ładz  
cen tra lnych  w a rszaw sk ich ,  p rzede- 
w szystkiem z a ś — w ładz w ojskow ych.

. . U l
t. j .  N aczelnego D ow ódz tw a  1 Mi
n i s te r s tw a  Wojny. D ziec inn ie  g łupio  
plotki, b ezsensow ne  zarzu ty  i śm ie
szno u z u rp a c je  (pogłowie zażądali 
rozszerzen ia  au tonom lcznośc i obu 
w o jew ódz tw  zachodn ich  aż do s p ra w  
w o jsk o w y ch  włącznie!»!), sk ła d a ją c e  
s ię  n a  t r e ś ć  m cm orja łu ,  n ie  zas łu 
g u ją  n a  p o w ta rza n ie  ich  i  komen
tow an ie .  Dość pow iedzieć, że b re 
dniom, ja k ie  się w y lęg ły  w  rozgo
rą cz k o w an y c h  g ło w ach  pp. M eissne
rów  i A dam skich , n ie  u w ie rzy ły b y  
n a w e t  bardzie.] u św iad o m io n e  p rze
kupki w a rsz a w sk ie .  A je d n a k  śm ie
szny w  sw e j treśc i ,  a  zbrodniczy  w  
in te n c ja c h  au to ró w  m em orja ł,  w e 
spół z m e todyczną  a g i ta c ją  częśc i 
p r a ‘-y poznańskie j i  pom orskiej, z ro 
bił swojo. W szak kom un ika t  u rzę 
dow y o podróży m in is t ra  w o jny  gen. 
S osnkow sk iego  do P o zn an ia  m ów i o 
sm u tn y c h  i u bo low an ia  godnych  za j
ś c ia c h  w  g a rn iz o n ie  g rudziądzk im . 
Ze podłożem ich  by ła  w łaśn ie  o w a  
p o d ry w a ją c a  zau fan ie  do z w ie rz c h n i
ków  w ojskow ych  dzia ła lność  en d e 
cji p oznańsk ie j— to rzecz  ja sn a ,  j a k  
s łońce . Szkoda jed n ak ,  że gdy  skó
r ą  s w ą - p ła c ić  będą  ślepe narzędzia , 
u k ry c i  za k u lisam i reż y se ro w ie  w y j
dą  n ie tkn ięc i.

N ajnow szym  w y b ry k iem  w ie c z 
n ie  w ęszące j  i  s zu k a jące j  dziur n a  
ca lem  kliki endeck ie j,  j e s t  p ro w o 
k a c y jn a  napaść  n a  B iuro  P ra s o w e  
Nacz. D ow. In s ty tu c ja  t a  ś c ią g n ę 
ł a  n a  s ieb ie  n ie łaskę  Jow iszów  en 
deck ich , pon iew aż  n ie  u z n a w a ła  i 
nie uzna  za  możliw e i  dopuszczalne 
k a rm ić  w ojsko  n a  łro n c ie  „d w u g ro -  
s z o w ą “ b ibułą  i „rzeczam i pospoli- 
tem i" ,  p lu g a w ią c e m i w  każdym  n ie 
mal nu m erze  w szystk ich  ty c h  i w szy 
s tko  to, co d io g ie  1 ś w ię te  j e s t  żoł
n ie rzow i polskiemu. J a k a ś  sam o
z w ań cza  „ k o m is ja se jm o w a “, uosobio
n a  w  je d n y m  je d y n y m  endeck im  po
śle Ś w idz ie  rozpoczęła  „kon tro lę“ 
fuhduszów  i działalnośc i B iu ra  P r a 
so w e g o — na zasadz ie  dość ta je m n i
czych  upow ażnień . Że n a  c ie rp li
w y c h  ła m ach  różnych  „ K u f e r k ó w "  
en d eck ich  zm ieszano p rzy tem  z bło
tem  i B iuro  1 je g o  k ie ro w n ik ó w — to 
ju ż  w y p ły w a  z sam ego  c h a ra k te ru
i te n d en c j i  „w ypadu" . Tendencyjno
i  k łam liw e  w y n ik i  „ś ledz tw a"  arna- 
to ró w -d e te k ty w ó w , sz tabow ców  p. 
Rom ana, będą  je d n a k  praw dopodob
n ie  m ia ły  efek t d la  „ko n tro le ró w "  
zgoła n ieoczek iw any ...

Nulla d ie s—ja k  w idz im y— bez 
skanda lu .  Robota aż kipi, pop ie ra 
n a  n a w e t  gdz ien iegdz ie  b ag n e tam i 
S traży  O byw ate lsk ie j,  o ile da ła  się  
op an o w ać  lum inarzom  „zdrow ej m y
śli n a ro d o w e j“ . Ale zdan iem  m s ^ e m  
robocie  te j ju ż  na jw yższy  czas poło
żyć kres .  W ielk ie  zadan ia ,  ja k ie  
nam  życie s t a w ia  n a  porządku  dz ien
nym, zad a n ia  l ik w id ac ji  w ojny  i  
p rz y s tą p ie n ia  do is to tn y ch  re fo rm  
w e w n ę trz n y c h ,  w y m a g a ją b e z w z g lę d -  
nie, aby  szkodliw e na roś le  en d ec 
k ie— sm u tn e  p rzeży tk i n iew oli— zo
s ta ły  z o rgan izm u  społecznego r a d y 
k a ln ie  usun ię te .  D la tego  też d la  
endeck ich  w a rc h o łó w  i  zd ra jcó w  
s ta n u  dom agam y się  su ro w e g o  s ą 
du. I to n ie ty lko  sąd u  op in ji— ta  
ju ż  oziębia— lecz sądu , k tó rego  w y 
rok i o p a r te  będą n a  p a ra g ra f a c h  ko
deksu karnego . J e ś l i  m iecz s p ra 
w ied liw ośc i zaw is ł  dziś g roźn ie  nad  
g ło w am i tych, co podczas na jazdu  
bo lszew ick iego  z b ro n ią  w  rę k u  w y 
s tąp ili  p rz e c iw  P a ń s tw u  i kum ali 
s ię  z n a jeźdźcą  w  ró i^ y c h  r e w — ko
m ach  i  czrezw ycza jkach . n iechże 
o s trze  tego  m iecza  n ie  p an n ie  i tych.

k tó rzy  przez  in t ry g i ,  ka lum njo  1 
s t r o j n e  zam ach y  Btanu z a m ie rz a ją  
w t r ą c ić  k ra j  w  odm ę ty  w o jn y  do
m ow ej. B. D.

Hałdy 
dla Naczelnika Piłsudskiego 

od ludu polskiego.
Naczelnik Państwa otrzymuje codzien

nie liczne depesze gratulacyjne od rozmai
tych organizacji społeęznycb, państwo
wych, w kraju i zagranicy, wyrażające tak 
bezgraniczną radość z okazji odparcia na
jeźdźców bolszewickich, jak i wdzięczność 
dli Naczelnika za szczęśliwe pokierowanie 
obrony Obczyzny. Zwłaszcza lud polski 
śle u kochanem u  swemu wedzowi wyrazy 
serdecznego zaufania, jakiem Go obdarz*.

Ostatnio naprzykład wiec włoścjań- 
Rki w połączeniu z N. P. R., odbyły w 
Pleszewie, nadesłał Naczelnikowi następu
jącą depeszę:

.Wice Zjednoczenia włościan nr po
łączeniu z N. P. R.t odbyty dnia 12 wrze
śnia w Pleszewie, dzięku.e ¡Naczelnemu 
Wodzowi Józefowi Piłsudskiemu i rządo
wi polskiemu pod przewodnictwem pre
zydenta Witosa i żołnierzom polskim za 
dotychczasowe zwycięstwa i ćomaga się, 
aby broni wcześniej nic »łożono, aż wro
gowie* nasi zmuszeni będą do uznania 
praw naszych da wolność, niepodległości
i nierozerwalności państwa polskiego. —

P ¿ewodnictwo wiecn ludowego: Stefaniak, 
Subielczyk, Skowroński*.

Inne znów depesze brzmią krócef, 
lecz równic serdecznie:

.Walne zebranie Zwózko budowla« 
n ;go Zjednoczenia zawodowego polskiego 
w Poznaniu zasyła Naczelnemu Wodzowi 
Józefowi Piłsudskiemu wyrazy czci i hołdu*.

A oto depasza z Radomskiego:
„Obywatelu Komendanci* l Ludowy 

Komitet Niesienia pomocy armji powiatu 
radomskiego, przesyła ci, Wodzu, wyrazy 
głębokiej czci i hołdu. Lud pracujący na 
roi i, dając synów swych pod twoje, Wo
dzu, rozkazy, wierzy! n ssachwianie i wia- 
<zy niezłomnie, że wsparty o głęboką mi- 
ość ludność1, rozgromisz wszelkie wrogie 
moce, które czyhają na ca‘ość i niepodle-* 
głość Ojczyzny i dźwigniesz widki i świe« 
tlany ginach Polski Ludowej. Ślubujemy ci, 
Naczelniku, iż tylko współdziałać z tobą 
w pracy będziemy, przekonani, źe wyzwo- 
lin ten tylko doczeka się, kto własną mo
cą wyzwolon. Zeorane w gotówce 10 tysięcy 
marek, Jako część zbiórki na pomcc żoł
nierzowi, składamy na ręce Naczelnego 
Wodza do jego dyspozycji. W imieniu ko
mitetu—poseł ludowy E. Rudziński, prze
wodniczący Jaszczur, skarbnik Jan Troj- 
dos, sekretarka Janina Hajduklowiczówna".

Cześć O , Naczelniku za obronę pań
stwa! Cześć bohaterski*] A-mjl ukochanej 
naszej Lud polski stoi puy  Tobie, W o 57»
i wytęży wszystkie sity dla ratowania Oj
czyzny"—oto mniejwięcej treść wszystkich 
depesz. Świadczy ona, juk dalece lud p il
ski roaumie poważę chwili i jak t*-ido 
stoi przy Wodza swym. J. W.

Jaka jesi wolność słowa w P o zn a n s !« ?
(Z bagienka rea k cji «fSełkopolakiej)

W dniu t2 września byłem na spra
wozdawczym wiecu poselskim w Wą- 
groweu, powiatowem miasteczku w Wo
jewództwie Poznadskiem.

Wiec zapowiedziany był jako wiec 
poselski, pomimo to jednak prezes miej
scowej organizacji NPR. musiał nam u- 
zyskać pozwiolcuio piśmienno miejsco
wego starosty. Alo nio dość tego, na 
wifto przybyło dwuch żandarmów z o- 
świadczcniem, żo są tutaj urzędowo przy
słani; wobec tego wiec musiał rozpo
cząć się przy asyście żandarmsktej.

Referat polityczny wygłosił* niżej 
podpisany, przedkładając zebranym od
powiednią rezolucją. Przewodniczący 
wiecu nad referatem  i rezolucją otwo
rzył dyskusję. Wówczas do głosu-zapi
sał się poseł Jakubowski ze Związku 
Ludowo - Narodowego i w trakcie sw e
go przemówienia napadł w bezczelny 

•osposób na Naczelnika Państw a i Na
czelnego Wodza w to słowa: „Na
czelny Wódz samowolnie i uzurpa- 
torsko szafował krwią polskiego chłopa
i robotnika, idąo na wyprawę kijowską, 
albowiem bez porozumienia z Sejmem 
zarządził nieoględnie marsz na Kijów“. 
Wówczas na sali zerwała się burza pro
testów, dały się słyszeć głosy: „Nio po
zwolimy lekceważąco wyrażać się o

Naczelnym Wodzul“ „W yrzucić prowo
katora“. Na to jeden z siedzących żan
darmów podniósł się i oświadczył:

„Ponieważ porządek obrad został 
zakłócony, w imieniu praw a wioc roz
wiązuję“. Prelegent, a także wszyscy 
zabrani byli ogromnio zdziwieni takim 
obrotem sprawy, zawinił bowiem mów
ca, a rozwiązanym został wico. Mów
ca wspomniany poszedł zaraz na drugi ■ 
wiec, zapowiedziany przez księży miej
scowych z ambony, jako wieo Z w. Luu. 
Nar., gdzio wygłosił płomienną mowę o 
dyletant^zm io f uzurpatorstwie obecnych 
kierowników polskiej nawy państwowej, 
ubolewając nad ludźmi, którzy polużyli 
niooceniorifc »zasługi“ dla Ojczyzny, ludź
mi posiadajmy mi winlkio umysły i wiel
ką $rak*ylvę. a Jodnak brutalnie odtrą
canymi prze/, dyletautóvr.

Za tak wimiosłą mowę, miejscowy 
ks. proboszcz serdecznie podziękował 
mówcy i wzniósł try.ykrutny okrzyk: 
„Niech żyjo uasz poseł“l Żandarmów 
na tym drugim wiecu nie było. Niżoj 
podpisany nie omieszka na właściwem 
mteiscu zażądać pouczania miejscowe
go p. starosty i iandarm ów  jak  mają 
wykonywać swą władze.

V/. Michalak, j>t>scl na Sejm.

Uchwała robotników  
polskich w Szwajcarji,

W Bernie Szwajcarskietn odbył się 
zjazd delegatów kolonji polskich robotni
ków, pracujących w Siwa carji, z wyjąt
kiem kolonji, położonych w okolicach Zu
rychu.

Na zebraniu tem, robotnicy nasi 
uchwalili następującą rezolucją:

.Zgromadzeni w rin:u dzisiejszym w 
Payerne delegaci kolonji polskicu robotni
ków, pracujących w Szwajcarji, pragnąc, 
jako obywatele wolnej i niepodległej Pol
ski, spełnić obowiązek swój wobec Ojczy
zny, oraz celem stwierdzenia całkowitej 
łączności z jej obrońcami, nic mo^ąc zaś 
wystąpić czynnie w obronie zagrożonego 
kraju, postanowili przyczynić się w dro
bnej mierze do ulżenia losowi swych bra
ci w niedoli przez:

1) natychmiastowe podpisanie pożycz
ki państwowej, oraz

2) dobrowolne opodatkowanie się na 
rzecz kraju, -poczynając od dnia 14 sier
pnia 1920 t. w tej sposób, ie  codziennie 
będą odkładali ze swych zarobków drobną 
sarnę w wysokości 50 ctm.w

Zebrane w ten sposób, drogą dobro- 
wolnych spadek, sumy (wynoszące około

6n,000 mk. po1, miesięcznie) będą, zgod
nie z życzeniem robotników polskich w 
Szwajcarji, przesyłano do Warszawy, d-? 
uznan a pp. prezydenta Witosa i wicepre
zydenta Daszyńskiego na cek dobroczynni.

0 zasiłki na kształcenie dzieci
In te r p e la c ja

posła Bolesława Fichny do Pana Ministra 
Skarbu w sprawie udzielania urzędnikom 
skarbowym zasiłków na kształcenie dzieci'

U z a s a d n i e n i e .
W obecnych nadzwyczaj trudnyeb 

warunkach kształcenie dzieci w piywa* 
tnyił zakładach naukowych dla pricowni- 
ków skarbowych m. Łodzi jest ogromnie 
uciążliwe. Wytwarzanie zaś nowego dla 
Polski elementu obywatelskiego—dokszt-ł- 
conego—jest koniecznością dzlijową. Ta 
konieczność, wobec niezmiernie nalej ilo
ści szkół państwowych w bodzł, staje sif 
bardzo problematyczną. Wytwarzanie więfl 
nowej inteligencji staje się zawodnem.

Wobec powyższego zapytuję Peoa 
Ministra Skaibu, co zamierza Pan M ii^ 
ster uczynić, aby zgodnie ze złożonym J
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tej sprawie w Ministerstwie memorałcm, 
udzielić nrzędnikom skarbowym stałego 
tasiłku na kształcenie dzieci.

Dr. B. F  i c b  a a.
Łódź, 14 września 1920 r.

■■ o —

Z działalności Sekcji 
Propagandy.

W dnin 8 września, korzyslifąc * od
bywających s ę wówczas odpu*'tów, skie
rowano mówców do Topjii Królews (i«j, 
Waiiszewa, Poddębic, Konstantynowa i 
Ciarlupi Malej. 15,000-na rzesza słucha
czów przyjęta prelegentów niezwykle ra
dośnie i żegnała serdecznie, doraagaąc 
Ei<; częslrzycb przyjazdów. Wydawnictwa 
Sekcji (czasopisma i plakaty) rozciiwyta- 
no, oddając wzamian za gazetę dla ludu 
.Pobudka* ok. 7,000 Mk. Około 5,000 M ;.
>opłacono za znaczki Czerwonego Krzyż«, 
I0»)0 Mk. z* znaczki plebiscytowe.

W dn. 12 wrześnli odbyły siij wiece 
W D biu, Grabowie. Uniejowie i Rawie; 
nczesin ków z powodu deszczu byto za
ledwie 4,OoO. W kątach zapadłych, a tak 
bardzo łaknących wieści ze świata, w y^w - 
nictwa ludność przyjęła z wdzięcznością, 
wpłać wszy przeszło 4,000 Mk. Jednak 
2 iowr>ą pracę w óniu Jtym wykonano na 
terenie życia samorządowego. Mianowicie 
Wydział ł Starostwo pow. łódzkiego zwro- 
c.iy^się do wszystkich 19 gmin z wnios
kiem uchwalenia podatku dob owolnego w 
wysokości 50 Mk. z morga, a nadto stwier
dzenia, iż przymusowa danina na rzecz 
A rm ji (także 50 Mk. z morga) wpłacona 
zostanie chętnie i s?ybko.

Wraz z urzędnikami Starostwa udali 
się do 14 gmin członkowie Sekcji Prop. 
w charakterze m ó w c ó w , których zadaniem 
było oświetlić sprawę tycb podatków z 
punktu widzenia o^ólno-p.ń.twowego i 
obywatelskiego; nadto do każdkj gminy 
u lała się z inicjitywy Sclccjit 1 członkini 
(¿u-iązaue} przed tygodniem Sekcji agita- 
cyjnei przy Narodowej Stułbie Kobiet, 11 
pulegentów z ramienia S kcjl przeprowa
dzko uchwały, zyskując stawa podzięki 
gminiaków, co należy cen ć bardzo, jako 
dowód rozsz nania się światopoglądu lu
du wiejskiego.

— Of.óMn 14 gmin stanęło na stano- 
wignu uznania konieczności tych podatków 
(czyni to sumę z górą 10,000,000 Mk.) W 
Jeduej gminie zebranie nie doszło do skut
ku, w dwuch gminach uchwały przeszły, 
ale nie stało się zadość formalnościom, 2' 
tylno gminy odrzuciły wnioski .Wydziału 
Powiatowego. Zaznaczyć jednik należy, 
t i  l w t>C;i gminach część mi diaków do
magała się ponownych zebtań i w dniach 
najbliższych zebrania te dojdą do skutku.

Z ruchu wydawniczego.
Główny Urząd Statyityczny w War

szawie (Ale'o Jerozolimskie Nr. 80/8)a) 
przystąpił do wydawania*Miesięcznika Sta-
tysiycznego. Obecnie ukazał się zeszyt 
1—3 tomu I. Zeszyt zawiera szereg roz
praw naukowych, między innemi obszerną 
pracę Dr. A. Ciąglińskiego p. t. Zasady 
statystyki szpitalnej (rzecz ta nkazała się 
również w oddzielnej odbitce). Dilej z na - 
dajemy projekty organizacji i poszczegól
ni ch działów statystyki, bibljograiję, kro
nika.

Część draga, Biuletyn Statystyczny, 
zawiera najnowsze dane z zakresu staty
styki prasy, rolnictwa, stosunków robotni
czych, 8'atystyki cen, stosunków kredyto
wych i finansów, ponadto statystykę naro
dowościową b. dzielnicy pruskiej terenów 
plebiscytowych i Śląska C eszynskiego.

Do zeszytu doliczono sprawozdanie 
z hand'u zagraniczne-» # listopadzie i 
grudniu 1919 r., oraz projekt kwestjonar- 
juiza spisu ludności.

Kalendarzyk
D ziś Januarego 
Jutro Eustachego
Wschód słońca, 5 m. 42
Zachód .  6 m. 05
Wschód księfyca 1 m. 13
Zachód , 9 m. 43

I  żyda orssaliatii a. ?, R.
T .e i» * e n io  Fi?-';» K e c 2 s f f n ? i  R P B .

Zebranie Rady Naczelnej NPR od
będzie st«} ‘¿a i 27 września rt*. w War
szawie, w biurze Głównego Sekretarjatu 
Nowy Świat 4.9, o godz. 10 rano. Po
rządek obrad:

1) Odczytanie protokółu ostatniego 
zebrania liady Nacs.

2) Sprawozdanie przedstawicieli 
NPR w ROP i w Rządzie.

3) Sprawa wojny i pokoju.
4) Stosunek NPR do spraw woj

skowych.
0) Sprawy organizacyjne.
0) Wolne wnioski.

- ■ o -----

T atr, mozyka I sz lam
Taatp Polski.

Dziś w niedzielę Teatr miejski dale 
dwa widowiska o godz. 3 po poi. po 
cenach popularnych zawsze mile wi
dziana, pełna ognistego temperamentu 

■ 1 wojackiej beztroski krotochwila żoł
nierska S. Bogusławskiego .Opieka woj
skowa", o godz. 8 wiecz. po raz 6-sty 
pełna aktualności 1 nalźywszych drgnień 
duszy polskiej 4 aktowa sztuka Z. Woj- 
cicklej-Chylewskiej .Jeszcze wczoraj".

W poniedziałek po cenach zniżo
nych po raz 12-sty .Opieka wojskowa*.

W środę premjera 3 aktowej sztuki 
J. Szaniawskiego .Papierowy kochanek*.

•-----o——.

Z miasta.
Z a cbM gl n a  M ao zs ln ik a  P a ń s tw a ,

U sta w a  o o ch ron ie  czci N aczel
n ik a  P a ń s tw a  p rzew id u je  k a rę  do 
trz e c h  la t  w ię z ie n ia  i 10 ty s ię cy  
m arek  g rzy w n y  za  ob razę  N acze ln i
k a  P a ń s tw a  popełn ioną d ru k ie m ,s ło 
w em  lub ry su n k iem .

P o m n e  d la  b ied a« )  la to l ię e n c U .

Komitet rozdziału darów omerykań" 
ekich dlty biednoj inteligencji przyjmuje 
zgłoszenia w lokalu Łódzkiej Okręgowej 
Rady Opiekuńczej, Przejazd 4, II p. w 
godzinach od 10—12 w południe i od 
a—5 po poł.

0  dary powyższe ubiegać mogą się 
wyłącznie rodziny biedne ze sfer inteli-

fencji i w tym celu winny złożyć w 
iurzo podanie z wyszczególnieniem:

a) dokładnego adresu, b) ilości 
członków rodziny, c) zawodu, .d) uza
sadnienie niezattiożności.

Pożądanem jest, by podanie było 
zaopatrzono opinją przełożonej władzy 
petenta. Emerytom wyda zaświadczenie 
władza, przy której ostatnio służbę p e ł
nili.

P aczU l d la  k o łn ie r z y  w  p o la .

Z dniem 20 września br. centralny 
zarząd poczt polowych obejmuje na no
wo wstrzymany chwilowo ruch pryw at
nych paczek polowych z kraju do armji 
w polu, adresowanych do wewnętrznych 
głównych poczt polowych.

Nadawać można paczki polowe we 
wszystkich czynnych państwowych u- 
rzędach .pocztowych i cywilnych. Dopu
szczalne są prywatne paczki do armji w 
polu do wagi . 5 kilogramów za opłatą 
przy nadaniu jednej m arki bez odrębne
go adresu przesyłkowego.

Do wnętrza paczki włożyć należy 
osobną kartkę z adresem odbiorcy i 
wysyłającego oraz dokładny spis zawar
tości paczki. Opakowanie ma być trw a
łe i silne z deszczółek o grubości półto
ra  centymetra.

Nie wolno w paczkach przesyłać li
stów, rysunków, map, gazet, druków itp. 
oraz przedmiotów wybuchowych, jak  za
pałki i łatwo psujących się artykułów 
jak  jaja, .ryby, surowe lub gotowane 
mięso.

Z artykułów spożywczych można 
posyłać wszelkie konserwy, tłuszcze w 
puszkach blaszanych i lutowanych su
chary, wędliny, cukier, herbatę, kakao, 
czekoladę itp.

Podawanie wartości do armji w 
polu je st niedozwolone.

R ada M iejsk a .

51 (II sesji) posiedzenie Rady Miej« 
sklef odbędzie się w czwartek, w sali 
posiedzeń Rady Miejskiej przy uL. Po
morskiej 14.

E g z i n i n y  d la  e k s te r n ó w .
Sekcja Szkolnictwa Średniego Mi

nisterstwa Wyznań Religijnych i Oświe
cenia Publicznego podaje do wiado
mości, że termin egzaminów dla ekster
nów z 4 6, 8 klas, uproszczonych egza
minów dojrzałości i uzupełniających z 
poszczególnych przedmiotów ulegnie 
opóźnieniu. Początek egzaminów pro
jektowany jest w drugiej połowie paź
dziernika.

Szczegóły, dotyczące składania po
dań, ścisłego terminu i miejsca egza
minów, b«idą w najbliższym czacie ogło
szone w pismach.

D o d a tk i d la  k aara tarśw .
Na wniosek wiceprezydenta Woje

wódzkiego M erlstret postanowił przyz
nać, począwszy od pierwszego września 
samotnym pracownikom i robotnikom 
miejskim po uprzedniem zbadaniu pr^ez 
Wydział Opieki Społecznej Ich stanu 
materialnego i rodzinnego dodatki na 
rodzeństwo, pozostające na całkowitem 
ich utrzymaniu w tej samej wysokości 
w jakiej wypłaca się żonatym dodatki 
rodzinne.

S tr a ty  u r z ę d n ik ó w  I n a u c z y c ie l i .
Urzędnicy i nauczyciele wszelkich 

kategorji szkół i władz szkolnych rzą
dowych, samorządowych i publicznych, 
emeryci powyższych kategorji, oraz wdo
wy i sieroty po nich pozostałe, chcąc 
zarejestrować swe pretensje do rządu 
rosyjskiego, wynikają e ze stosunków 
służbowych mają zgłosić się do biura 
Inspektoratu Szkolnego, u!. Piramowi
cza 5 po odbiór kwestjonarjuszy w tym 
celu ustalonych.
Zpoi» c z ło n k in i  P o l. Zw . Z aw . „Praoa".

W dniu 16 b. m. rozstaia się z tym 
Iwlatem członkini Pol. Zw. Zaw. „Praca* 
Anna Zdankiewicz, lat 86. Wyprowadze
nie zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 19 
b. m., o godz. 5-ej p. p. ze szpitala przy 
ul. Drewnowskiej 75 na kflóre zapraszają 
krewnych i przyjaciół mąż i rodzina, 

o

K om unikat.
PODZIĘKOWANIA z FRONTU.

Z Brygady Syberyjskiej nadesłano do
Lodzi następujące listy:

Do Łódzkiego Oddziału Polskiego To
warzystwa .Czerwonego Krzyża“.

Za głębokie zrozumienie i odczucie 
położenia żołnierza Polskiego na froncie— 
za okazaną pomoc hojną — ochotnikom 
Syberyjskiej brygady przez przesłanie 
za pośrednictwem .Kola Opieki“ Syb. 
Brygady 300 kompletów bielizny, — w 
imieniu całej podkomendnej mi Syberyj
skiej brygady piechoty składam serdecz
ne podziękowanie staropolskiem „Bóg 
Zapłać“.

R u m s z a 
Pułk. i dowódca brygady.

C h ł u ę e w i c z  
Major i Szef Sztabu.

Miejsce Postoju d. 5 , 9 , 20. Do Za
rządu Koła Opieki Syberyjskiej Brygady 
Piechoty.

Za obywatelskie zrozumienie poło
żenia żołnierza Polskiego, za głębokie 
odczucie Jego twardej doli i spieszenie 
z pomocą sercem gorącem i dłonią hoj
ną—w tych ciężkich chwilach przełom o
wych—uważam za największy zaszczyt 
1 honor być wyrazicielem cafego Korpu
su oficerskiego i w szystkich żołnierzy 
podkomendnej mi Syberyjskiej Brygady 
Piechoty—i w ich imieniu złożyć na rę 
ce Pań: Doktorowej Anny Szczypczyń- 
skiej i Haliny Baruchówny, oraz panów 
B. Grabowskiego, B. Kamoszewskiego, 
M. Zylbera, M. Nowakowskiego, przyby
łych z podarkami „Koła Opieki* aż ao 
strefy frontowej: f

Serdeczne podziękowanie—staropol- 
skie „Bóg Zapiać“ z zapewnieniem, że ' 
żołnierz Syberyjskiej Brygady, pomny 
wdzięcznej pamięci, pójdzie i nadal śla
dem zdobytego już chlubnie „chrztu o- 
gniowego“.

R u m s z a 
Pułk. i Dowódca Brygady.

C h ł u s e w i c z  
Major i iizef Sztabu.

PRZEGLĄD
ro czn ik ó w  1S89, 1888, 1887, 1588, 
1885, oraz urodzonych  w  19021:0101, 

po d n iu  30 czerwca.

(Uwagi do wczoraj H a n y c U  przepisów).
Podany wczoraj porządek I dzień 

stawiennictwa winien być bezwzględnie 
do rzymany.

Popisowi uznani na Komisjach Prze
glądowych za zdatnych do służby woj
skowej otrzymają karty  powołania „na 
specjalne wezwanie“ i. j. zostaną bez
terminowo urlopowani.

W myśl rozk. M. S. Wojsk. Sek. 
Pob. i Uzup. z dn. 8 sierpnia 1 9 2 0  r. L. 
4 2 8 9 ' |5 S 4 l |2 0 —I, na mocy rozporządze
nia Rady Obrony Państw a o zasiłkach 
wojskowych dla rodzin osób pełniących 
służbę w Wojsku Polskiem (Dz. Ust. Nr. 
03, poz. 4 1 8 0 ) , wszelkie ulgi udzielone 
z art. e i Tymcz. Ust. o powsz. obow. 
Sł. wojsk. żywiciel, opiekun)
zostają na podstawie art. 67 tejże usta
wy cofnięte i ulgi z a r t  61 T. U. o 
powsz. sł. wojsk, udzielane nie będą.

Ulgi z art. 6 4  będą przyznane u- 
czniom zakł. nauk. o ile przedstawią 
zaświadczenia zakładów, że uczęszczają 
do tych zakładów.

Ulgi z a r t  70  (nauczyciele szkół 
powszechnych) udzielane będą tylko tym 
osobom, które od odpowiedniego inspe
ktora szkolnego przedstawią zaświad
czenia, że są niezbędnie potrzebni i nie 
są do zastąpienia.

Popisowi reklamowani przez odno
śne władzo urzędowe, winni mieć za
świadczenia władz o wniesieniu przez 
nie reklamacji z podaniem stanowiska 
zajmowanego przez poborowego, kiedy i 
do jakiej władzy została reklam acja 
wniesiona.

W szyscy popisowi winni mieć przy 
sobie dokument osobisty (paszport z fo- 
tografją) stwierdzające tożsamość osoby 
popisowego.

Komisje są czynne od godz. 9 ra 
no do l  po poł. i od godz. 3 po poł., 
prócz wtorków i piątków. Komisja nr. 1, 
w któro to dnie Komisja przeglądowa 
nr. I dla odnośnych roczników czynna 
będzie tylko od godz. 3 i pół po poł.

Popisowi roczn. 1902  urodź, po 80  
czerw ca zamieszk. w b. IX i X  Komi- 
sarjatach mają stanąć wjPKU. 31 p. S. K.

(—) L e s i e c k i 
Ppułkownik i Komendant.

» o —

immz cinaigziai W  
«DjSiOCJgj ja Hiefflczech.

Uwaga społeczeństwa zwrócona w 
kierunku wschodniego niebezpieczeństwa, 
przeoczyła fakt pierwszorzędnej doniosło
ści. Oto da. 30 lipca parlament Rz;szy 
niemieckiej przyjął po dyskusji ustawę o 
żniesienin obowiązku służby wojskowej w 
Niemczech, jako konsekwencję klęski mi
litarnej, przypieczętowaną wersalskim trak
tatem.

Nie trzeba się ładzić: Niemcy znoszą 
u siebie służbę wojskową nie dobrowolnie 
sni chętnie, ale pod naciskiem ' żelaznej 
konieczności.

Warto sobię dokładnie zc*ać sprzwą 
i  całej doniosłości tego zjawiska. Wcią
gu wojny rozbrzmiewało szerokie basło 
ogólnego rozbrojenia Europy, a przed o- 
czyma żnękauych długim bojem rzesz prze
wijał się w dalekiej perspektywie ideał 
wieczystego pokoju. Skoro jednak przy
szło do zawieszenia broni między koalicją 
a Niemcami żaden ze zwycięzców nie od
ważył się znieść u siebie powszechnej służ
by wojskowej, ponieważ obawa przed od
nową dawnej „armji królewsko-pruskiej 1 
cesarskiej* zawisła nad nami ciężką zmo
rą, po dziś dzień jeszcze zwolennicy Ho
henzollernów, milltaryścl pruscy, nie po
zbyli się mrzonek o przyszłe] świetności 
niedawnych „władców świata*. Po długich 
usiłowaniach udało się wreszcid koalicji 

* obezwładnić niebezpiecznego wroga. N* 
konferencji w Spaa, mimo wszelkich pro
testów, kazano dr. Simonsowi podpisać 
postulat zupełnego rozbrojenia Niemiec, 
na co pod stanowczym naciskiem Milleran- 
da i Lloyda George‘a przedstawiciel rządu 
berlińskiego, chcąc nie chcąc, musiał się 
zgodzić. W śl»d za tem nastąpiła rozpra
wa parlamentarna nad projektem zniesie
nia obowiązku słnżby wojskowej w Niem
czech, projekt po bnrzliwej dyskusji przy
jęto.

Myli się jedaak, kto sądzi, że zabor
czy mihtaryzm niemiecki zawiesił swoje
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plany i nadzieje na kołku. Nurtująca 
chęć wznowienia dawnej świetności $k»e- 
nita Niemców do biernego oporu, a raczej 
nu te' d ) próby obejścia .wymuszonej" 
uchwały parlamentarnej drogą boczną. 
Dlatego już dzisiaj pojawiają się w Niem
czach głosy, żądaiące jakiegoś zastępcze- 
go *ro ka wzamian za zniesienie obowiąz
ku vu ?by wo ekowej. —  I tak prof. Schu- 
eckmg wpadł na pomysł obowiązkowego 
.roku gospodarstwa* dla młodzieży płci 
obojga, aby w ten sposób, przy odpowied
niej kulturze i gimnastyce ciała, doprowa
dzi ' wszystkie siły narodowe do możliwie 
największej sprawności i wymarzonej po- 
tęr Ttn obowiązkowy .rok gospodar 
czy' będzie, zdaniem prof. Schueckinga* 
doskonałym sungatem służby powszech
nej. Nic ulega wątfliwości, il przez te
go rodzaju wyb:egi usiłują Niemcy nadać 
ustawie parlamentarnej wartość prowizor* 
jum w nadziei rychłego wybrnięcia ze 
.śmiertelnych kłopotów".

Od siebie zaś dodamy: jeżeli marze
nia idealistów o wieczystym pokoju mają 
j#iq kiedyś spełnić, to zniesienie obowiąz
ku iłuiby wojskowej w militatystycznych 
Niemczech oznacza ku tej przyszłości i;iok 
[pierwszy.

o — <

0:1 g-cja  polska w Rydze.
RyQA, 18 września. ' Dnia '.5  wie

cz o rem  t rzy torpedowce angielskie wio- 
tą ce  polską delegację po.ojową, oraz 
przedstawicie l i  prasy zarzuciły kotwicę 
w porcie  Libawskim.

W c z a s ie  przejazdu przedstawicie!« 
nasi byli niazmiernle serdecznie podej
m o w a n i przez dowódzców 1 oficerów 
torpedowców, którzy nie szczędzili ob
jaw ó w  szczerej eym patji dla  Polski i 
Polaków. Przy rozstaniu * oficerami 
angie lsk im i przedstawiciele polscy zło- 
|y li  m wyrazy S erd eczn eg o  podzięko*  
h-anid za wysoką uprzejmość, z którą 

ilię ze  s tron y  of.cerów an g ie lsk ich  spot
kali.

Drogę z Libawy do Rygi delegacja 
n»sza odbyła pociągiem, który stanął 
>¿1 dworcu w Rydze dnia 16 rano. Sto
sunek władz łotewskich do delegacji 
toatzej cechuje równie* uprzejmość i 
uc lynność.

Bawiący tu  ju t  od kilku\| dni szef 
del fijocji rosyjskiej, Joffe, udzislił sze
regu wywiadów przedstawicielom pism 
łotewskich. W rozmowach tych Joffe 
nie oćb egeł od zwykłego szablonu so-

Sprawa zatargu
Z a t a r g  l i t e w s k o  -  p o l s k i  

w  L i d z e  N a r o d ó w .
PARYŻ, 18 wrzeinia (PAT). H j v o s .  

Rada Ligi Narodów zebrała się po po
łudniu o godz. S na n eurzędowe posie
dzenie w celu zbadania oświadczenia 
przedłożonego pr^ez rząd polski w spra
wie konfliktu miedzy wojskami polskimi 
a litewski < i no granicy obu krajów. 
Przedstawiciel Polski p. Paderewski i 
przedstawiciel Litwy Waldemaras byli 
obecni na posiedzeniu. Hymans delegat 
belgijski przedstawił raport w sprawie 
tego oświadczenia w którym rząd pol- 
iki zaskoczył Radę L*.gi Narodów. Na- 
itępnie Paderewski i Waldemaraa da
wali Radzie wyjaśnienia w sprawie po
wyższej. Wyjaśnienia te  różniły się 
pomiędzy sobą.

Cen. Lcrond o plebiscycie.
PARYŻ 18 września* (PAT). Radjo. 

Komisja międzysojusznicza na G. Ślą
sku je^t stanowczo zdecydowana pocią
gać do odpowiedzialności wszystkich 
6pravvcow rozruchów. Rozbrajanie lud
ności cywilnej postępuje wprawdzie za
dawalająco, jednakie nie można przewi-

Kronika polityczna.
(Od własnego koresp.).

Dymisja gen. Wroczyńskiego,
Szef Naczelne} Kontroji Wojskowe! 

gen. Wroczyński w związku z wstrętną 
naganką prasy reakcyjnei na Biuro P ra
sowe Naczelnego Dowództwa, podał się 
do dymisji. Naczelnik Państwa dymisję 
przyjął.

Pan Piltz w Warszawie.
Poseł polski w Pradze czeskiej p. 

Erazm Piltz bawi w Warszawie. Stoi to 
prawdopodobnie w związku z ułożeniem 
się stosunków pomiędzy Polską a  Cze
chami.

Korytowski n Witosa.
.Kurjer Warszawski" donosi: Były 

austriacki minister finar.sów p. Kory
towski przyjęty był wczoraj na audjen- 
cjk przez prezydenta Witosa. Rozmowa 
toczyła się na tem at aktualnych spraw 
dzielnicy pruskiej.

wiecklego, starając alę i  jednej strony 
ukryć istotne intencje rządu sowiec
kiego, z drugiej zaś zastraszyć Zachód 
widmem - bolszewizmu. W myśl powyż
szego Joffe starał się wmów.ć w przed
stawicieli prasy łotewskiej, że Rosja so
wiecka nie dąży bynajmniej do wspólnej 
granicy z Niemcami, ani |nle zamierza 
mieszać się do konfliktu między Polską 
a Litwą i wogóle do jakichkolwiek 
spraw między tcml dwoma państwami. 
Jednocześnie Joffe z naciskiem pod» 
kreślił, ii Rosła sowiecka liczy wiele 
na robotników angielskich, którzy przy 
pomocy strajków, oraz stosując inna 
metody bolszewickie powstrzymają rząd 
angielski a zwłaszcza Lloyd George‘a 
od popierania Polski i gen. Wrangla w 
walce przeciwko sowietom.

} B. carsk i m inister  delegatem bolsze
wickim w Rydze.

GDAŃSK, 18 września (PAT) ,Dan* 
ziger Neuchsten Nachrichten" donoszą z 
Rygi, że wśród członków bolszewickiej de
legacji pokojowej znajduje się były mini
ster Rosji cesarskie] Poliwanow.

polsko-litewskiego.
0  czem myślą dalej naprawdę Litwini?

WAR5ZAWA. 18 września (PAT).— 
Dziennik oficerski drugiej armji «Front* 
podaje co następuje: Jak  się dowiadu
jemy z miarodajnego źródła delegacja 
litewska w Kalwarii stara się przewlekić 
obrady, chcąc wyzyskać czas dla ści- 
śieiszego porozumienia się z bolszewi
kami i ujednostajnienia polityki litew
skiej z polityką bolszewicką.

Litwini w Wilnie.
GDAŃSK, 18 września (PAT) „Danzl* 

gfci Neuchsten Nachrichten" tiouoszą z 
Kownat Pierwszą władza państwową, któ
ra przeniosła się tło Vftlna, był litewski 
sztab generalny. Reszta władz ma wkrótce 
również przenieść się do Wiln*.

dzieć końca całej akcji, ponieważ wciąż 
nowe transporty broni napływają do 
kraju drogą kontrabandy.

Gen. Lerond protestuje przeciw za
rzutom stronniczości, podnoszonym prze- 

y ciw Komisji i dodaje, żo plebiscyt na 
G. Śląsku nié będzie się mógł odbyć — 
dopóki nie nastąpi zupełne uspokojenie!

Co mówi p ra sa .
BYTOM, 18 września (PAT). Ze 

względu na zbliżający się plebiscyt na 
Górnym Śląsku prasa polska i niemie
cka omawiają żywo sprawę kto ma być

■ uprawniony do głosowania. Różnica 
poglądów polskich i niemieckich doty
czy zwłaszcza sprawy uprawnienia do 
głosowania urodzonych na Górnym 
Śląsku jednak nie zamieszkujących stale 
w tej dzielnicy. Polacy na Górnym 
Śląsku, iądają  kategorycznie, aby zamie
szkiwanie na Górnym Śląsku było nie
odzownym warunkiem uprawnienia do 
głosowania.

—  P

Francja chce M l le ran d a -p rezy d sn te m .
PARYŻ, 18 września (PAT). Havis. 

Wielu deputowanych damaga się w dal
szym ciągu od Milleranda, aieby posta
wił swoją kandydaturę. Miilerand oświad
cza jednak, że chce nadal piastować 
urząd prezydenta ministrów. Na uwagę 
zasługuje fakt, że żaden dziennik nie 
chce uznać odmowy Milleranda objęcia 
prezydentury za nieodwołalną.

Socjaliści niemieccy a  rozbrojenie 
Niemiec.

NAUEN, 18 września (PAT). Radjo. 
Parlamentarna frakcja socjalno-demo- 
kratyczna zamierza wnieść interpelacje 
w sprawi« ustawy o przeprowadzenie 
rozbrojenia. Interpelacje tę spowodo
wała wiadomość podana przez bawar
skie oficjalne biuro ,Korespondent Hoff
mann", oraz sprawozdawcę paryskiego 
dziennika .Humanité", według których 
oświadczył gen. v j h  Hitz, iż rząd fran
cuski nie sprzeciwia się istnieniu bawar
skiej organizacji .Einwohnerwehr'. Fra .- 
cja socjalno-domokratyczna w Lawarji 
dowiaduje się jeszcze, że przy okazji 
krajowego święta strzeleckiego, mające
go się tu odbyć w dniu 25 września b.r. 
ma być obwołany królem bawarskim 
arcyksiąie Ruprecht.

Poczyniono rzekomo kroki, aby 
wojska rządowe .Relhswenr" nie czyni
ły w tym wypadku żadnycii trudności. 
„Vorwaerts* zapytuje rząd Rzeszy czy 
tego rodzaju sprawy Bawarji są mu wiado
me i czy poczynił kro;.i celem przeszko
dzenia machinacjom monarchistów ba
warskich.

Bolszewicy przygotowują już odwrót 
z Małopolski.

LWÓW, 18 września. Wskutek po* 
myślnego rozwoju naszej ofensywy w 
południowo - wschodniej Małopolsce, 
zdaje się, że front bolszewicki znajduje 
się w stadjum zwinięcia w najbliższym 
czasie. Nasi lotnicy stwierdzili znaczny 
ruch taborów poza frontem w kierunku 
wschodnim.

Kłamstwa bolszewickie.
WARSZAWA, 18 września (PAT). 

Sfery miarodajne komunikują, 2e wia
domości o rzekomo złem. traktowaniu 
rannych Jeńców bolszewickich w Bia
łymstoku są kłamstwem wierutnem. 
Komunikat powyższy oparty jest na ra
porcie członka francuskiej misji wojsko
wej w Polsce, majora Retoro'a, potwier
dzonego przez gen. Hinrysa.

Zniesienie 8-godzinnsgo dnia pracy 
w Czechach.

PRAGA 18 września. Czeska Rada 
Ministrów powzięła następująoo posta
nowienia:

l) przemysłowe i rolnicze p rzed 
siębiorstwa mają obowiązek sprzedawać 
m aterjały budowlane po cenach produk
cji, 2) należy zaprowadzić obowiązek

* pracy według ustaw y o świadczeniach
* wojennych, 8) rząd ma prawo przedłu

żenia czasu pracy ponad 8 * godzin 
dziennie.

Sytuacja we Włoszech.
BERLIN 18 września (PAT). Radjo. 

„Telegraphen Union“ donosi z Rzymu: 
Giolitti po wysłuchaniu przybyłych do 
Turynu przedstawicieli robotników i 
przemysłowców postanowił ¡powierzyć 
zadecydowanie sprawy kontroli rad ro
botniczych mieszanej Komisji, która o- 
pracujb projekt prawa mającego być 
następnie przez rząd . przedłożonego Iz
bie deputowanych po jej zwołaniu.

Projekt s i r  Towera o Gdańsku.
GDAŃSK, 17 września. .Dziennik 

Gdański" pisze. Jak  się dowiadujemy t  
dobrze poinformowanego fródła korni* 
s a r i  ententy sir Tower ma podobno 
złożyć w Radzie -ambasadorów własny 
projekt w sprawie stosunku Gdańska do 
Polski, odmienny zarówno od projektu 
polskiego jak i niemieckiego.

Kcauniści berlińscy;
NAUEN 18 września (PATi. Radjo. 

Komuniści berlińscy urządzili szereg 
zgromadzeń, na których ostro atakowa-
li przywódców, socjalistów niezawisłych 
za ich niochęć do przystąpienia do trze
ciej międzynarodówki moskiewskiej. Do
magali się dalej usunięcia z Niemieo 
Hindenburga i Ludondorfu.

Szwecja wypędza bolszewików.
GDAŃSK, 17 września (PAT) .Dan- 

ziger Neuchsten Nachrichten" doaosi ie  
Sztokholmu: Policja tutejsza wezwała przed
stawicieli rosyjskich Związków zawodowych 
do natychmiastowego opuszczenia Szwecji. 
W razie gdyby delegacja nie zastosowała 
się do rozkazu—zostanie zaaresztowana.

Zemsta Irlandczyka.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 18 września. Eksplo
zja w banku M o ta n a ,  w Nowym Jorku, 
(o czem »Praca“ donosiła wczoraj) — 
była akt;m  zemsty ze strony Irlandzr 
kich niepodległościowców — za to, żo 
Bank Morga-.a piacuje na rzecz rządu 
angielskiego.

»■ o .......

M a r n o ś c i  telegraficzne.
—o—

Jak już donosiliśmy, burmistrz Ir
landzkiego miasta Corku uwięziony 
przez anglików uprawia w więzieniu 
głodówkę. Obecnie Rodzina areszto
wanego burmistrza zwróciła się do po
selstwa polskiego w Londynie, prosząo
o interwencję.

Prasa angielska donosi, że w dniech 
najbliższych oczekiwać należy przesi
lenia gabinetowego w Anglji w związku 
ze sprawą burmistrza m asta Corku. W 
Anglji zarzucają Lloyd Georgeowi, 2« 
nie doprowadził do porozumienia * 
powstańcami Irlandzkimi i pr/ez to za
ostrzył sprawę irlandzką. Dotyczy to 
zwłaszcza wrażenia, jakie Lloyd G?orge 
wywołał postępowaniem swem w A.ne- 
ryce Północnej.

*

Według danych komisarjatu zdro-* 
win śmiertelność w Rosji sowieckiej w 
r. 1919 doszła do 7 ł.O na tysiąc nresz- 
kańców. Po dwóch latach rządów bol
szewickich liczba zgonów w łtosji jest 
sześciokrotnie wytsra od iiczby urodzeń.

•

Tegoroczną nagrodę Nobla za naj
lepszą pracę literacką otrzymał Knut 
Hamsun, najznakomitszy współczesny 
pisarz SKandynawaki.

----- o-----

K rm  mtiK! 0 Irlantijl.
Uwagę naszą w ostatnich czasach 

zajmują całkowicie naszo sprawy poli
tyczne—wojna z bolszewikami, rokowa
nia pokojowe, wypadki na Śląsku, wro- 
szcio najprzeróżniejsze zjazdy europej
skich mężów stanu. Od czasu do cza
su podają nasze dzienniki wiadomości
0 Włtlkach niepodległościowców irlandz
kich — sinn-feinistów z rządem angiel
skim. Ostatnio miasto Belfast w Iilan- 
dji było widownią krwawych zaburzeń. 
Y^alczyli tu krwawo powstańcy irlandz
cy z ulsterczykarui, t. j. Anglikami za
mieszkującymi, prowincję irlandzką Ul- 
ster, i z wojskami rządowemi. Na uli
cach stanęły barykady, — potworzono 
przegrody z drutu tkolczastego, zasieki
1 rowyt

Około setki samochodów z karabi
nami krążyło po ulicach i brało udział 
w akcji. Wciągu 8 dni oficjalnie zano
towano 27 zabitych i 175 rannych. W 
związku z wydarzeniami w Belfaście stoi 
więzienie burm istrza m. Cork, który gło-" 
dom walczy zo swemi angielskiemi prze
śladowcami. Nie przyjmował on poży
wienia przez 28 dm. Lloyd George nie 
chce go uwolnić, gdyż nie chce stw arzaj

T E L E S Ü H R H Y

I  p rze d e d n iu  rokow ań w Rydze.

Z  ©ospaieg© Ś l ą s k a *



P R A C  A"— 19 wrjfín'a t*>20

j ^wlstawy do uwolniania innych uwięziO' 
*ycb Irlandczyków. Przykład głośnego 
burmistrza m. Corku znalazł mimo to 
Już naśladowców, wielu wybitnych w ie
zionych w Limerick działaczy irlandz
kich zastosowało głodówkę i skutkiem 
togo zostali zwolnieni z więzienia. Wódz 
®*rodu irlandzkiego de Valera, upatrzo
ny już na prezydenta wyzwolić się mają
cej Irlandji—opuści! Nev York w Ame
ryce i udał się do ojczyzny.

Ostatnio wypadki w Belfaście są 
Jednem drobnem ogniwem długiej, bo 
Betki lat trw ającej walki narodu irlan
dzkiego z angielskim najazdem. Wiele 
Już wycierpiał naród irlandzki, w dłu
gotrwałym krwawym ucisku zapomniał 
Języka ojczystego, musiał uciekać z oj
czyzny do Ameryki — mimo to nio wy
rzekł się dążenia do niepodległości, k tó
rą musi wreszcie zdobyć.

Jedno skrzydło pałacu zamienione 
zostanie na pensjonat, mogący pomie
ścić 40 uczonych— druga część pałacu

Erzeznaczona na sanatorjum, w którem 
ędą mogli chorzy uczeni pozostawać 

przez sześć tygodni w bezpłatnem le
czeniu. Zakład posiada olbrzymią bi- 
bljotefeę, sale wykładowe, safe posie
dzeń.. pokój dla palaczy, salony i poko
je eksperymentacyjne. Na pierwszem 
piętrze urządzone są kompletne w arsta- 
ty  szewekie i krawieckie, salon fryzjer
ski oraz łazienki.

W sanatorjum poza pałacem prze
bywa również 50 uczonych.

W szystkim tym swoim gościom po
stawił rząd sowiecki dwa warunki: by 
całą swą pracę poświęcali wyłącznie u- 
strojowi państwa, oraz by nie prowa
dzili polityki kontrrewolucyjnej.

By ułatwić pracę wszystkim za
mieszkującym gmach ten, zobowiązały 
się władze sowieckie dostarczyć wszy
stkich potrzebnych in&terjałów i podrę-

Kopenhaga w sierpniu.
Maksym Gorkij, znany pisarz ro

syjski, pogodził się z ideami bolszewi
cki em i.

TI. Langhelle, w piśmie „Politiken* 
przedstawia swo odwiedziny w urządza
nym właśnie pensjonacie i sanatorjum, 
przeznac .cnym dla rosyjskich uczonych. 
Ów „Dnm Üczonych“ pozostaje pod za
rządom  sowietu, z ramienia którego naj
wyższym szefem mianowany został Ma
ksym Goruij. Urząd ten zapewnia słyn
nemu pisarzowi dostatnią pod wzglę
dem ninterjałnym egzystencję, o co w 
dzisiejszej Iiosji naogół dość trudno.

„Dom Uczonych“ mieści się w da
wnym, wspaniałym pałacu Wielkiego ks. 
W łodzimierza. Położony nad brzegiem 
Newy.

Wrogiem Ojczyzny jest ten 
kto Jej dziś nie broni 

DO SZEREGÓW !

I c a s a sOstatnie dni!
litadifezynl śmlsifa

W roli 
tytułowej

Dramat w 6 aktach

I OPEOHODEOW I TYLKO jeszcze 3 dni!

ELLA LOTHN ad zw y cza jn a  fa r s a  w  5 dużych  ak tach ,  pod ług  s ły n 
nej f ran cu sk ie j  o p e re tk i  M eilhaC a. W  roli g łów nej

F o c z ą te k  p rzed sta w ień  o ej. 3 - bJ.

OGŁOSZENIEW ydział Zdrowotności Publicznej z dWem 15 września r. b. urządza 
jednoroczny kurs nauki pielęgniarstwa. Nauka składać się bedzie z prak
tycznych zajęć w szpitalach, oraz wykładów teoretycznych. Kandydatki 
odpowiadać muszą następującym warunkom:

1. wiek od 18 do 80 lat,
2. należyty stan zdrowia,
8. wykształcenie w zakresie 4-ch klas szkoły średniej, lub 8-ciu 

klas powszechnej szkoły ludowej,
Ł  pozwolenie rodziców w razio niepełnoletności,
5. świadectwo polecające od osoby poważnej i znanej w mieście.

Zapis kandydatek odbywa się codziennie od godziny 10-tej do godz.
12-ej w poł. w gabinecie naczelnego lekarza szpitala przy ul. Zakątnej Nr. 44 
do dnia l-go października 1920 r.

MAC I STRAT.

Tania wyprzedaż
Korzystajcie z okazji.

Tow. biały Korty
Madepolam Bostony
Surówki •  Szewioty
Płócienka Wełna
Barchany Etam ina
Cajgi, chustki Batysty
Flanela ✓ W elury

w resztkach poleca

B naV| Piotrków«*» t 
• UiilLj w podwórza i

P o s iad acz e  k a r ty  ży w n o śc io w e j ok resu  
125-go (w rzes ień )  u p ra w n ie n i  s ą  do nabycia: 
2 fu n tó w  soli c iem nej n a  o dc inek  N r. 1
1 funt. ch leba  ży tn iego  ,  .*» .  8

M A G ISTRA T
Romltei Rozdzhln Chleba I Haki

Łódź, dnia 18 września 1920 r.



DZIELNIKA „PRACA”
przyjmuje zamówienia wszelHiego rodzaju * *druki« po. cenach przystępnych

' ADMINISTRACJĄ DRUKARNI: PRZEJAZD Nr. 8. TELEFONU Nr. 32. 
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Ogłoszenia drobno.
Wkrólco rozpocz.ią się w lokalu Stowarzysza

nia przy ul. Pustej ur- 10

K ,U R S ¥
bu haItorj% arytmetyki handl., pol
skiego, frasMiuskierjo i anielskiego.

Zgłoszenia przyjmowano są i bliższych infor
macji udziela się na miejscu, codziennie oprócz 

B świąt od godz. 8 do 0 wieczorem.

L W czwartki odbywają się o goda. */*9 wiecz. 
regularnie bezpłatne odczyty naukowe.

Stw. Iljndlawcto CUrzeicUnn-K3 :uz:az:tr:zigzzBz:;K̂ zKzjUzzfizzBzzaz:
W

Tow. Akc. Handlowo-Przemysłowe

„ Ł .  J .  B O R K O W S K I “
ODDZIAŁ w -ŁODZI. Sktap: Piotrkowska »  41, tel. 84.

poleca ii sTiłada, I fetaHczale:
K osy  d o  s ie c z k a r ń  k o n ik o w y c h ,

„  b ^ lie n k o w ^ c li,

r  .-siIIII
Ł VI
L’iU El
ta *1na
iliii«Ilir a  
li!! m t
!!!(fcr

r*
P i l n i k i .

s ł a i a g > a j » a B a
/

rfflra; :s=3=ar=e*»:arx |yS:il—B:=8s:B==CsUls3fts

HURIOIDO
Koa»stantyno<wska 3 , lewa ofi

cyna I-szs wejście, 2-gle piętro.

K aro lu  8 .  K a r o la  8 .

ioeliii A iM
Rozpoczęcie ncuigch póiroczngch kur
sów dia dorosłycli co sześd tygodni.

KSIĘGOWOŚĆ podwójna w zastosowaniu do firm:
1) Skład tow. kolonj&lnych (spćłka) met. niemiecka 

2) Skład sukna, mat. «mary kańska polepszona 
8) Huta żelazna (Tow. nkc.) met. francuska 

4) Tkalnia (Tow. z ogr. odp.) met. włoska 
6) Skład papieru, mat. amerykańska 

6) Operacjo bankowo I Inne. /
Języki: polski, angielski, francuski, rosyjski, niom. ©

Stenografja: polska, niemiecka, rosyjska. ©)
Prawo handlowe, Kallgrafja, Rondo. 0

Biurowość. Pisanie na maszynach. £ )  
Korespondencja, ltachnnkowośó.

Koutokorenty procentowe. ja:
Dla osiągnięcia ialina|k’p~zgch wyników w komplecie p i  

berze udział tylko około 10 osób razem.

^ 0 0 @ 0 0 0 @ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 ^

a tak że  d e ta lic z n ie

t̂ tsarj w/sorlowana
S z a jb le r a , G r o m a n ) , Z a w ie r c ie ,  P o z n a ń 

skiego i inn*.
S p e c j a l n e  e n r y  d l a  k o o p e r a t y w  i a k l t p A w  b ł a w a t n y o k

M. OBBACH,
B2SS3 ¡or*ntMPMfl iHfiffllBBn

P ło t  ż e la z n y
k u f y ,  m asyw ny , w  dobrym  s ta n ie  4 0  m e t r .
d łu g . .  iiSL w y » o ssc śc i,o s sz y ln ie  & SFrzedanla
O bejrzeć możrfa K iliń sk iego  (W idzew ska) 63, 

n a  p la c u  firm y „C iesie lsk i i  Z m lg rod“ .

KAJETY
o ra z  w sze lk ie  materjjały p i ś m i e n n a  
dla m b d z i e i y  szkolna  J po c sn a o h  

zniżonych .
D la zrzeszeń  i  k o o p era ty w  odpow iedni ra b a t.

A. 0- ŁDKSEHBERG, Łódź, PiSłrkOWSRd Hr. 31.
...... . ■ ii i wmifu iif Tinir ■ i m ir n ~ w i n i « r  lOTirrai♦

Kursy Gimnazjalne

inż. HSs B a r s z c z e w s k ie g o
przyjmują zapisy od 4-ej do 6-eJ w kancalarjl kur
sów (DŁUGA. 90), Lekcje rozpoczną aię t6-go 

-  września.#-

bzkola Zawodowa dla Kobiet
£polonji Kópydłowękiej

Ł ó d ź , P io tr k o w s k a  154.
Szkoła zatwierdzona przez Ministerstwo W. R.

i 0. P. z prawem wydawania świadectw.
Kurs wszelkich robót ręcznych i rzemiosł. Kurs 

szewetwa. Kurs kroju, szycia, pasowania i mode
lowania. Za opłatą 5 0  m lc , m i e s i ę o z n i o .

Zapisy w kancelarji szkoły od 10—12 i od 8—6.

C Z C I O N K I
zużyte, ołów i metal kupujemy.

P łac im y  n a jw y ższe  ceny , adm . „PR A C Y “, 
P rze jazd  N r. 8, od 10— 12 i od 6— 7.

k.’" W

Nio kupujcie 
towarów!

piki nie przekonacie «'ę, ta 
ssajta&o*« I H «ipl*k«  
n lt |a a «  to w a r y  n a tf i  
moi .a  ty lk o  pray ulicy

Dzielnej Nr. 34,
w^micaik. pry».

— towary aa —
Ubrania
Palla

S£S
Bieliznę
Waypy

Fartuchy
Cajgi
Etamlay
B atysty
PodszŁwfc*
1 ChttstkL

flpacialny dilał dla koopera
tyw I kółek rolnlozyck.

— Ceny mttone. —
S a r i .  O s ta ł.
U-raga; Komrta dam. gato* 

wa po sak. 1* 8.

Dp. m ed. ’ "5S-

JA. Orłowska- 
Widemanowa
s p e c j a l i s t k a  o h o r ó b  

w e w n ę t r z n y c h
ordyn. od 3—5 po poi.

Radwańska 7, m. 11.

1 DENTYSTA

S. Drejhorn, Łódź
(dowalaj w Ozorkowi») 

S ta r y  R y ń sk  8  
froottta piętro, u 4  apteka La- 
tfwflu, przyjmują od coda. 10—1

i * -* . 2920-4

A /i! M WTnPnJ« m*b,ł. w®. b %, ■ m dy«aay, gar
deroby, futra, bielizny i rótna 
•przęiy domowe, płace najl«piej.
Wólczańska 45. m. 6 , C hrzanow ie*

A. A. A. Akuszerka
A. Trenkncr, ul. S-jo Sierpnia, 
(Benedykt tl 18. m. 20. 28~>9-3B

A. A. Meble £V « .»
tanio ul. Slanklswlcza 59, ra. SI, 
olieyna II wejście, pierwsze ptę- 
tro na nrurc.__________ 8101—3

A! Meble ¡£SV .£ii:
nla, Przeźdileckl, ul. Piotrkowska 
M 103._______________ 3 87-10

Antoninie Jóiwltk z Malej tira- 
tyczki ikradzlono w ł.odil 

dnia 10 b* in. 93 mk. 1 świadec
two ną konia.___________ 8110—8
jirlstawskl Betek zagubił lcgity- 
•1' «acj< chlebową, nydaaą w 
Łodzi. 8107—1

BronUuwsU Alicliat za^ubli pi- 
atport niem iecki, w ydany w 

Łodzi._________________ 30-9—3
pbloplec lat 13 Imieniem J-in Mł- 
v  chalak wyszedł z domu 29iVIIl
i wifcaj nie wrócił. Wzrostu 
średniego, blondyn. Ktokolwlakby 
wledzlhl gdzie »1« ów diioplee 
inajduje, niech d » znad matc* na 
Rz^owskij 69. Proszę, afcy po 
wsiach było ogłoszone o zginię
ciu chłepcą z ambon w kościo
łach 1 ztamtąd równlei donieś* 
łaskawi« o Ile gdzla się ukrywa.

Dnia 8/iX r. b., wyszła z dom* 
priy ul. Smocraj Ni 3 (Nowi 

Cbojny) dziewczynka lat 11, Jasna 
blondyna, piegowata ■ mały« 
znamieniem na brodzie I wlęcef 
■Ie wróciła. Odyby ktoś wiedział 
gdzie znajduje sl? zaginiona, niech 
da ziiai rodzicom pod wyle| wy- 
’’nlsntonym adresem. 3105—S

Dinaczyńsklemu Ludwikowi — 
skradziono portfel zawierający 

paszport niemiecki, wydany w 
Łodzi, patent handlowy, zezwole
nia starostwa, potyczkę na mk, 
100, kartę wojskową-melduakową 
oraz pieniądze w sum!» mk. 100. 
Łaskawy złodsie] zechce pienią
dze zatrzymać, ty lko  papiery 
zwrócić na ul. Ciemną Ni 87.

Dr. Chylewski, QS ^
Choroby wewnętrzne Irobiece, 
przy^piuje od 8—9 i od 5—7.

F a b r y k a  E f f l & S S ;
lub napychic?.kę na maksrmkę, 
ndres Długa 57- 810 i—3

G o s p o d y n i
n’a wykwintnego, prania 1 praso
wania, oraz zarrąda domem t  do- 
brcmi iwladeclwaml psszakuj* 
miejsca od zaraz. Wiadomość 
Benedykta 18, m. 3, między g o it. 
1—2 i pił w południ« 1 718 wiaex 

8104—2

Hawel Steian zagubił paszport 
>6 HOh 1 kartę odroczoola, 

•wydaną z P. K. U. w Łodzi.

Kto chcc kupić, sprzedać: dom, 
wilie, majątek ziemski 1 k. p. 

niech «1« zgłosi: Dom Komisowy, 
TaszyckC Piotrkowska Jfc 90, R*- 
JestratJa bszplatna. 8127—10

1'ai.niercz.k Szczepan Zit,ubU 
 ̂ kartę rejestracyjną, wydana

w Łodzi,______________ 3090—3
'(/'aimierczak Mołjanoa zagubiła 
ł l  paszport, wydany w Łodzi.

• 8091-a

¡/■upnję nźywan« meble, gorde- 
*> robę, bieliznę, fntra, dyma

ny, maszyny de szycia, płacę naj
wyższe cany. Wclnrelch, ul. Be- 
ne^yat» iq  front sklep. 2 0 1 0 —30 
ITeller Otto zagubił ksrtę i ej«* 

ttracyjną, wydaną w Łodzi
1887 r._______________  3121—1
T otoekl Jćzez zagubił paszprt 

rosyjski.____________ 8111—8

Maszyna
kazyjnle do aprzadanU, Drew-
■owska 33. m. lS. 8126—9
O iM u m  dziecko na własność 
W U U i l lU  ciłł0pczykł c2tert).
dniowego, w!«d mość SredulaflS, 
Wojtaslak Antonina, nie chricze*
■ i _____________________ 8117— 18
Dł»knlewsal Leon zagubił porifeł 
A cc.aiowy, w którym znajdo
wały slj dwa paszporty, familij
ny, własny, oraz dw» tysiące ma
rek. Łaskawy znalazoa zuobet 
zwrócić ch^ć papiery na Slcnkle- 
wlcza 163. 8113—*

doszukuję '“ 'AS^SSi
być portjara- Jestem z zi-wodn 
mularzem. Wiadomnść Nowe Ro
kicie 26, Antoni Kubasiewicz. 
Wolfówka. _____  8122—1
T) ot Oustaw zegnbit~kartę I 

kartę dejmtatową, oraz Inne 
dokutnenta wra* z 425 mk. Ła
skawy znalazc.» zacbce pieniądz* 
zatrtyniió, a dokumenty łaska-
w'e zwróWć.___________ 8123—1
l> u atinsKl Andrzej *ayuo ł J»ki- 

tymację chlebową, wydaną na
7 osób._______________ 8120—1

tę pniak Zofia zagubiła lcglly- 
^  mseję chlebową, wydnną w
?^odtl. __________ 3! 37-1

itjj it/l Roch zagub.ł aartę wę- 
glow.y wydaną na ul. Kybne}.

U b r a n i a .
r  ensza wojenne od 750 do KJti 
mk., suklenno sra zamówieni*. 
Ubrania męskie od 1430 i wylej, 
dziecinne od 200, paltka chłopięca
1 panieńskie od 425, obuwie, kurt 
ki, spodnie, koszule, kalesony, 
•podnicikl damskie, towary łok
ciowe, najtartioj poleca chrze
ścijańska składnica towarów pod 
firmą: Jarm ark  Ł jd z ft i,  
P i o t r k o w s k a  44 , pierwsza 
:>tro.

UWAGA: ubrania na *at 
mówienie wykonywa się z 
dobrych materjafów i po
nslnow<i7rm krniu. 27*2 10

Ważne dia ruń
ala sukien 1  kostjnmów, rojjołt 
wykonywa się starannie podług 
najświeższych lurnall. Ceny n!*kle 
Sprzedaż fasonów papierowych, 
Piotrkowska 164, m. 18. 51 ̂ 6—t
W i o l  k i  wybór uaczyń ku- 

} }  1  L i l i i  chennych, kotłów, 
rondli miedzianych i różnych ga
tunków przedmioty olytku domo
wego. Poleca Sklep Komisowy, 
Sienkiewicz* >0. 8135—*

W dniu IB b. m. w^ezssie wy- 
aiadacia z pociągu na dwor

cu Kaliskim, skraizlono ksl»ikę 
Inwalidzką na Imię Jóiefu Kusks,
I dokamant podróiy a Wa.szawy 
do ZduńskH Woli. HI 2 4 -1  
11/ysoczyUsKa Wauda za?uDił4 
TT dowód osobUty polski, wy- 

dany w Łodzi. 8112—3
^aglnąi pies żńity. znaczek NsGtiC 
^  Odprowadzić za wynagrodź* 
nlem, ul, RoklcIAaka 24 do iertv
ur*c|i. 8100—1

każde) Ilości 
kapuje, Oabcrnaj 

tOrska 37, »klep. 3115—^
Żołędzie
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